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cia Dyrektora Woyny przełożenie; 
Że zbiegli z Korpusów swoich w znaczney liczbie Kantoniści nie udalt się za gras 
nicę, ale się po Kraiu tułaią , albo w dobrach Obywatelów, zkąd ich -dostawieno, 
ukrywaią, a do lekkomyślności takiego postepku, bydź im mogła po chopem nież 

wygoda, albo brak umundurowania, którym w zbyt.trudaych okolicznościach 
zapobieżęć, nie było w mocy ich Przełożonych; uznaliśmy słuszną i godną 
Urzędowania Naszego rzeczą, wszystkim zbiegłym do dnia dzisieyszego Kantoni- 

- stom winę przebaczyć, iakoz i przebaczamy, ieżeli w przeciągu czterech tygedni 
na mocy niuieyszego Naszego Pardonu powszechnego do, Korpusów powrócą, „i 

_ Kommendantom swoim meldować się będą.. Misć chcąc, 
tego czasu, od czasu Publikacyi, z Kantonistami zbiegkemi pesigpiono było wedle 

Żeby po uplynieniy 

rygoru Praw Woyskawych, stanowiemy przytym, Że Obywatele, którzyby Kam 
tonistów zbiegłych w dobrach «swoich przechowywafi, albo wiedząc 0 nich 

pobytowi ich u siebie pobłażali, ieżeli w przeciągu tego, samego czasu Korpu- 
p 

som, do których oddani byli, ich nie dostawią, karze tysiąca Złotych pod- 

stracyine Departamentowe, W. Xięciu Dyrektorowi Woiennemn polecamy. 
Działo się w Warszawie na Sessyi dnia 12. Marca 1807. 

| podpisano) |. 
Zegodno z ‘Oryginalem 

gi, SEANISE. MAŁACHOWSKI, Prezesi 
* JOZEF Xigze PONIA TOWSKI, Dyrekt. Wo 

JAN ŁUSZCZEWSKI, Sekr. Jeneralny. 
yt > © 

OBWLESZCZENIE 
(W lmieniu Kommissyi Rządzącey. Izba 

' Administracyi., Publiezney’ Departamentu 
Poznańskiego. ; x 

W skutku uchwały Kommissyi Rządzącey pod 
„dniem IOtym t.m wydiney, a dnia 13g0 ejusdem 
od Zastępcy Dyrektora skarbu sobie kommunikce 
maney,. podaie do powszechney wiadomości oraz 
:gachowania, a szczegolniey. wszystkim komorom 
Tprzykomorkom w okręgu swoim, iż mocą wspo- 
mnioney uchwały, zakazane iest iak naysurowiey 
wyprowadzanie z kraiu grubey monety Courant 
,awaney, tudzież wprowadzanie do niego sześcio- 
"„groszowck, śrebraikow, połśrebrnikow, helle- 

„row i wszelkiey monecy drobney billonami zwa- ney, Św krorey liczbie 12 1 24 kraycerowki znay- 
duią się, a to z iakiegokolwiek bądź pograniczne- go Państwa. Ta iednak ustawa pieściąga się wcą- 
le do kafs Nayiaśnieyszego Cesarza FacuzowiKro- la Włoskiego, ktore żadney rewizyi niepodpada- 
dą. Niewolno więc nikomu. z przeieżdżających 
„bądz kraiowcow bądź cudzoziemców. widać 
więcey drobney lub wyprowadzać grubey monety, 
lak tyle, co w kieszeni mieć może przy sobie na 
dwa. dni podroży. Na przestępcę: tey. uchwae 
ły, kara konfiskaty „Oznacza się. | Z tey. konfiska- ty połowa na skarb, a połowa na delatora pay- 
dzie, Nietylko oficyantom przy komorach lub 

x



praykomorkach, ale i każdemu wotna bydź dela- 

łowę skonfiskowanych pieniędzy dostanie. ~~ 
Bziało się na sessyi w Poznaniu dnia 21. Marca 

soku 1807. NEJ dA 

Imieniu . Kommissyi Rządzącey. Izba Ad- 

ministracyi Publiczney Departamentu Po- 
" znańskiego. SĘ 

Uwiadomia wszystkich duchownych, iako też 
dawnych possessorow dobr Krolewskich na etacie 

kompetencyow od dawnieyszego rządu umie- 
szczonych , iż umocowaną została od directorium 

skarbowego, do wypłacenia im kompetencyi za 

miesiąc Luty. Co się tycze kompetencyi prze- 

$złey za miesiące Grudzień i Styczeń, ta wypla- 

coną bydz nie moze, gdyź, iak wiadomo, wszy- 

stkie dochody publiczne, aż do óstatniego Sry- 

an 

eznia, na rzecz kafs Jego Cesarsko - Krolewskiey 

Mci, wybierane były. Z tém wszystkiem zwierz» 
chność naywyższa wzięła na siebie nayusilnieysze 

wstawienie się do Władz Jego Cesarsko - Krole- 

wskiey Mei, aby i ta wypłaconą bylą., Wszy» 

Scy więc prawó Żądania <kompetencyi takowey 

„w. proporcyi ilości na miesiąc Luty przypadałącey 

za kwirem odebrać mogą: W Poenapiu dnia 21. 

Marca 1807. . ao; ARA R 

POND BW TESZĆZENIE ' 

; wewnętrznych reskrypt osaowy nastę- 

prise } PURCEY ISSY 4: 8 
W. Imieniu Kommissyi Rządzącey. * . .: 

Dyrektor Interessow Wewnętrznych odebrą- 

wszy informacyą od Izby Administracyiney Po- 
znańskiey względem rozciągnioncy kontrybucyi 

„na duchowieństwo gruntów: nie posiadaiące, a 

mianowicie „na. kapitułę. Kujawską /natozoney, 

cza, iż gdy kontrybucya 'fn natura sięgać iędynie 
może do włzścicieli gruntowych i tylko do ko- 

na, zaczym wszelkie duchowieństwo bez gruhtow 

załow iedynie utrzymuiące się 1 domow nieposia- 

tdaigce wolnym bydź od niey ma. Obwieści o tey 
“rezolucyi® Izba ' Administracylna duchowieństwa 

"wszelkie, swoiego Departatnentu, by koniec po- 

łożyć , sprawiedliwym poniekąd zażaleniom, kto- 
"re ze wszech stron od niego do rządu zaszły. — 

* Kontrybucya in natura co do duchowieństwa pro- 

torem, ktory, gdy przestępstwa dowiedzie, po- — 

gnaigey, do głowney naszey kassy. zgłósić się i tę 

„| Odebrawizy -ad UW) Dyrektora "intefćssow ' 

minow pósiadaczów domow regulować się powin- * 

a z kompetencyi, dziesięciu i prowizyi od kapi- : 

'porcyowana tylko będzie do kominow domow Rz 
(przez niego dzierzonych , gdy zaś tem urządzęc 

niem źnaczna część kontrybucy w naturże odpa-. 
da, zaczym, iżby ten nowy ciężar niespadł na 
obywateli wieyskich, iuż itak uciśnionych, Izba 

więc rozłoży kontrybucyą do duchowieństwa bez 
gruntow zastosowaną, na dobra darowane, amty 
narodowe i holendrow dotąd od kontrybucyi ia 
natura uwolnionych, iżby za rowne nakłady nie 
nieyszey woyny wszystkich dotknęły. — O sku= 
tku ninieyszego zalecenia Dyrektor Spraw Wes 
wnętrznych oczekuie rapportu. — 
W Warszawie dnia 16. Marca roku 1807, 

: Breza, ‘ 
Frembicki Sekretarz Jeneralny. 

Podaie go do wiadomości publiczney, z oświade 
czeniem, że włożonemu-na nią reskryptem tyt 

obowiązkowi iuż zadosyć uczyniła. 
W Poznaniu dnia 24, Marca roku 1807. 

OBWIESZCZENIE 7 
"W Imienia Kommissyi Rządzącey. Izba Ad- 

ministracy: Publiczney Departamentu Po- 
_ znańskiego. 

Mając rozkaz Kommissyi Rządzącey podać ieg 
specyfikacyą simm pupilarnyeh do Kassy Krola 

Pruskiego przez obywateli za insurrekcyą, gdy 
tego złecenia 2 archywum Icby doyść nie można, 
wzywa. wszystkich obywateli Departamentu Po- 
„znańskiego, ktorzy do opłary kar za insurrekcyą 

i kosztow pociąpńieni byli, aby kwity originalne - 
zapłaconych takowych summ naypoźniey dnia 26. 
'Kwietnia-roku bieżącego przed wyznaczonym do 

tey czynności Urodz. Konsyliarzem Roznowskim 
„satożyłk, i na złożone zaświadczenie ręką pomics 
- nionego Konsyliarza stwierdzone odebrali: kto= 

kolwiek na tym wyznaczonym dniu wezw mia 
Izby maszey fedopełni, sam sobie przypisze+ 
ieżeli poźnięy słuchanym -nie będzie i straci te 

pożytki, ktorych mzyskanię ieśt zapewne zajmia« 
2 rem Kommissy: Rządzącey. , 

-2_wyrażney woli Kommissyt Ragdzgcey oświad=—— W -Poznaniu-dnia 25. Marca roku 1807.- 
r. "QBóW: PES ZEGZ PNA R. 
W._Ikńeniu Kommissyi Rządzącey. * leba Ad- 
8 7:ministracyi Pubiiczney Departamentu Po- 

|_|... zpańskiego. ">< 43 ee 
" "Przeświadczaiąc sig, 12‘zatanrowany od czasu 
niciakiego handel rożnych produktow, cyrkula- 
‘cya gotowych pieniędzy znacznie zmpieyszył, 
przez cd naywięeey do zastąpienia podatków kra- 
“sowych się przykłśdatący rolnicy; niedostarkow! 
"gotowych preniedzy podlegaiz, stanówie* °° 
* aby od daty publikacyi ninieyszego obwie- 

szczenia, wywoz wełny z Departamentu 
Poznańskiego do kraiow Saskich, dawnteys 

* ystawami rządu. Pruskiego zakazany, odtąd 
s 
e. 



za opłatą od kamienia 33 funtow Berlińskich 
 ważącege, po złórych polskich dwa, dozwo- 
lonym był. 

© ktoré m urządzeniu, aby iak nagryehicy pu- 
bliczność zawiademioną bydź mogła, ogłoszenie 
urzędom” dystryktowym, , przez. zwyczayne cyr- 
kularze, magistratom zaś przez wywoływanie na 
céteréch ro gach przez trzy dai targowe nakazu- 
iemy 
W Poznaniu dnia 17. Marca ‘nt 18 
OBWIESZCZENIE. i 

W Imieniu. Kommissyt Rządzącey. <1/ba Ad. 
ministrany! Pubhczney Departamentu Po- 
znańskiego 

Weelu skrocenia 1 ułatwienia czynności, -sta- 
mowi mozę. aby wszelkie rapporta urzę: 
dow psc diegtych, i memorysty supplikantow do 

siebie podawane, wyraźnie, i na złamanym ar- 
Kuszu pisane, oa wierzchu zaś pierwszey karty 
po lewey stronie treść rapportu lub memoryału 

w krotkich słowach, iako też data i numer TE- 
skryptu lub Gm Izby, do ktorey się rapport 
łub memoryal ścięg | wyrażone były.  Urzę- 

. dnicy, ktorzyby m: ninieyszego uchybiłi, 
P podpadną karze tal. x za każdy rapport. Suppli. 
Kańc: zaś sami sobie przypiszą, gdy zadney nie- 

odbiorą rezolacyi, „lub. memoryały ich, na_ięh 
koszta na powrot odesłane zostan gS 

" W Poznaniu dnia rą, Marca roku 1907. l, 3 
"OBWIESZCZENIE 

W: Imienia Kommissyi Rządzącey. Ieba Ad = 
-ministracyi Publiczney Departamentu. Pa- 

RSE zazńskiego., 

Asy. każdy obywatel i interessant obowiszing 
do liwerowania furażu iżywności a Cento K%n- 
trybucyi na mocydekreta Noyiainieyseego: 
Cesarza Francużow i Króla Włóskiego 2 dnia 13. 
Grudnia 1800. roku, przekonanym bydź, mogł, 
czyli repartycyą ułożoną przez Kalkulatorow [E- 
spective powiatu swepo zbytecznie obciężoń 
niebył, rozkazsła Teba Nasza wydrukować a. 
belig, z ktorey każdy oświecić sig moze, wiele 
„od każdego nawet denara liweromać się miało 
artykułow. furażowych, — Przękonaną eae 
Izba. Nasza, iż tak użyteczna tabella bardzo mi 

"dla każdego będzie, ile źe cena iey, oznaczońa 
tylko iest 13. gr. polsk. użnała bydź. potrzebą 
rzeczą kazać przez gazety Z róm dokładem opgto- 
sić, iż kto tylko życzy sobie nabyć podobney 
tabelli, zgłosić się może do Kaikulatora Schu- 
rich  znayduiącego się w  Kalkulaturze Teby 
Nsszey.. w Poznaniu dnia 13. Marca roku 1807. 

Dalszy ciąg dobrowolnych ofiar w iepar- 
tamencie Poznańskim, 

Dnia 16. Marca roku 1807. 

Miasto Rakoniewic: Pastor ewangeli- 
chr P. Kliche a zł. P. Radkiewicz, Bur- 
mistrz Policyi 6 zt, P. Raba, einemer i ra- 
dny 6 zł. P. Bachnik, żeszły woyt 5 zł. 
P. Ditmer, aptekarz 2 zł. P. Scheinstat, 
kantor ewangelicki 1 zł. P. Fitzner, oby- 
watel 2 zł. Gościnny Walter 2 zł. Cech 
młynarski 6 zł. Cech szewski g, zł. Cech 
piekarski 4 zł. Cech płociennicki 3 zt. Od 
rożnych obywateli 46 zł. Cech krawiecki 
6 zł — Obywatele miasta Szremu: P. Be- 
tnerowicz 18 zł. P. Woyniewicz 24 zł. P. 
Bogucka wdowa 18 zł. P. Klasiński 18 zł. 
P. Długołęska wdowa 12 zł. P, Maniko- 
wski 6 zł. P. Kempiński 6 zł. Goobyk qzł. 
15gr. Ucyhan2zł. Syperczyński 1 zł. 15 gr 

Dnia 17. Marca 1807. |. 
Z, miasta Czempina: Cech szewski 36zł. 

Cech Młynarski 12 zł, Gech xzeznicki 36 zł. 
z 

é 
l 

SU 

Cech ptociennicki 1g żł.. Cech krawiecki 
18 zł. Cech kuśnierski 6 zł, Czeladź sZe= 
aS ee 24 zł: 

Dnia 18. Marca 1807. 
* Wieś Wieczenia bez dołożenia się Pro- 

boszcza mieyscowego 8 zł. Wieś Kobylni- 
ca 10 zł. W. Barttomiey Łukomski z Pa- 
ruszewa 200 zł. 

Dnia 1g.: Marca 1807. 
. Ofiara z parafii Kościelno-Dakoróskiey: 

P. Gruszczyński, ekonom Dakowski 18 zł. 
P. Rogaczewski, ekonom Uścięcie -18 zł. 
_P. Wiśniewski, pisarz Dakowski 18 zt. Wo- 
siński, mielcarz 6 zł. Włościanie Mokrych 
Daków go.zt. Włościanie Suchych Daków 
go, zł. Włościanie folwarku. Dobra "9 zł. 
Włościanie Uścięcie: 30 zł, 

0) Dnia 20. Marca 1807. 
„W. Jozef. Krzyżanowski lat 19 > Hay 

-z pensji swoiey, od weyścia woysk Fran- 
cuzkich na potrzeby swoiey oyczyzny - 
Scpaoney złożył 148 zł. i zegarek złoty, 



Bo... 

4 repetycyamni. Siostra tego w. JPanna 
Melania Krzyżanowska lat dziewięć „maią 
€a niechcąc w porliwości btatu :swoiemu i 

- imiey młodzieży dobrze myślącey dać się 
"uprzedzić złożyła 24 zł. — Tych małole- 
mich przyłącza się list do Kommissyi cen- 
tradney pisany: 

Prześwietna Kommissyo! 

Życząc sobie iak nayżywiey powstania 
 -moiey oyczyzny, i widząc, Że wszystkie 

dzieci dobrze myślące składki zewsząd swe 
przynoszą, te małą ofiarę w ręce central- 
"ney kommissyi składam, Jest to zbior czte- 
_romiesięczney pensyi, którą od moich ro- 
„dziców dostaię, i którą od wniiścia Fran- 
- cuzów na ofiarę odkładam, przyłączam do 
niey, zegarek złoty, a gdy mi wiek pozwoli 
poświęcić się osóbiście na usługi moiey oy- 
„cżyzny nie dam się nikomu uprzedzić w tey 
świętey gorliwości, którą każdy PM oby- 

Z watel tchnąć powinien. 

Prześwietney agers 
nayniższy sługa 

Jozef Krzyżanowski. 

Na tynże: samym liście : 

Pizeczytawszy w gazecie, że ofiary dzie- 
"ei sq tak mile przyimowańe, znayduię 
chwalebnie wstępować w ślady dobrze my- 
ślących, a przeto ośmielam sig przesłać | 
seentralney Kommissyi tę małą kwotę. ze- 
“brang przezemnie, spodziewam się, Ze ta 
"mała ofiaraprzyięta będzie ztąsamą uprzey- 
BŚ z którą ją ofiaruie. 

: _, PrzeSwietney Kommissyi 
naynizsza sługa 

"Melania Krzyżanowska, 
z one SS OWORTO ofiar wy- 

dw w Poznaniu d. a R: 5 Marca yok 1 807. 
„Gbełmie ic! ki ;  Kommięsarz, 

433 i 
SĄ 

RZ 

z 3%: i 

is) Y Yor roxb aes sO 

Bey ciąg ofiar na rece SIP. Klemensa 
Hit o Dymbshiego złożonych 

epartamencte Kaliskim. 
Od 5. do 92. Marca. 

Miasto Koło 202 zł. Ołowiu funt. 27, 
kuczbai łokci 26, płotna łokci 12, skorek - 
cielęcych 2, mosiędzu , miedzi funtów 14 
i paczkę starych płocien. — Z klasztoru 
Lendzkiego ofiary: X. Gurulski, przeor 
60 zł. X. Andrzey Jaworski 54 zi X. Al- 
beryk Sielski 36 zł. X Placyd Dobkowicz 
50 zł. X. Euzebi Iwelski 12 zł. X. Donat 
Grudziecki 6 zł. X. Jacek N'tlewicz 6 zł. 
X Filip Marcinkoski 6 zł. X Xawery Łącz- 
Kiewicz 6 zł. X. Karol Woszyński 20 zł. 
X. Dominik Wolski 6 zł. X. Erazm. Boe- 
sler 12 zł, X. Felix Barley 6zł. X Onufry 
Gorzeński 12 zł. X. fozet Parczewski 6 zł. 
X. Zefiryn Fomaszkiewicz 6 zł. P. Baczyń- 
ska 6zł. Panna Turobciska 4 zł. Jozef Go- 
darski 6 zł. Walenty Stawicki 6 zł  Miko- 
łay ‘Toczynski 5 zł. Garstecki 4 zł, Koter- 
ski 2 zł. -Rułakowski i Smieloski po 1 zł. 
Kucharka z Lendu 15 gr. Bernard Bittner 
6 zł. Antoni Befkoski 6 zł. Onufry Mur- 
koski 6 zł. Jozef Ostroski 6 zł. Marcin Szo- 
szorowski 6 zł Maciey Chmielewski 6 zł. 
Woyciech Malinowski 3 zł Antoni fornal 
3 zł. Woyciec Stachowski 3 zł. Karol 
kuchcik 2 zł. Paweł Ławicki 2 zł. Antoni 
Dobrosielski 1 zł Jan Faustyński 1 zt Joa- 
chim Dienebier 1 zł. Izydor Woźnicki i zł. 
45 gr. Bednard Koniecki 1 zł. Antoni Du- 
bouicz + zł Michał Czerniakoski r zł. — 
Ludzie służący z folwarku Jaroszyn 7- zł. 
15 gr. Szkoła Lendzką: Baczyń- 
‘scy, Szreybrowie, Wenołówie, Bierkoski, 
‘Chmieleski, Mros i Stankiewicz 15 zł X. 
Żefiryń. Tomaszkiewicz 36 zł X Erazm. 
Boesler 18 zł. W. Kaźmierz, Ewa, Z.efiaz 
“Feodor Baczyńscy 11 zł Służący ich 4 zł. - 
— . Obywatele miasta: Zagurow 184 zł. 
95 gr. Wieś Tarszewo 15 gr. Wieś Sko- 
kóm4 2; żł. 14 gx, Gmina Wrąpczyńska > \ 



» 

"mieysce swego przeznaczenia. 

Gmina Drzewiecka 19 zł. 2 gr. 
Wrepezyn-21 zł. Gmina Oleśnicka 2 ; zł. 
3 gr. Wieś Kopoyno 16: 21.07 gr. Wieś 
Łiimowo 5 zł. 1e gr. Olędry teyże 3 zł. 
15 gr. WW. Piotr, Kazmierz, Franciszka, 
Agnieszka Niedźwieccy 66 zł. — Konin 
Stare Miasto, z wsiami Koziagora Zychlin, 
Lipiny, Janowice, Urggola, Karsy, Księ- 
Ża i Królewska Modła, Barczygłow, Poso- 
ka i Romien g4 zł. i pakę starych płocien. 
W, Gembarth z Kamienia re skorek cielę- 
cych. Wieś Rychnow płotna łokci 40, pa 
czkę szarpii i 28 zł. JP. Wolf, pastor ko- 
śŚcioła ewangelickiego 4 pułki płotnapaczkę 
szarpii i 1ozł. 1g gr. X. Woyciech Augu- 
stynowicz 20 zł. Parafia Raysko z wsiami 
Trzęsow , Sierzchów, Dąbrowa, Radli- 
czyce ,. Krowiea, Modło, Smutki, Oszcze- 

klin, Marchivacz, Pietrzykow: cyny funt. » 
paczkę szarpii i go złŁ W. Stefan Micha- 
łowski zegarek srebrny. . Parafia Brudzew 
38 zł, pałasz stary + paczkę szarpiow. X. 
Stanisław Stefanowicz 10 zł. P, Geldnero- 
wa z Praszki 19 zł. Parafia Brudzewska 

paczkę płocien i 53 zł. 22 gr. Wieś Złotii- 
ki 37 zł g gr. Wieś Goliszew 25 zł. 18 gr, 

Wieś fankow 26 zł. 4 gr... Wieś Zelaskow 
7 zł 15 & Wieś Zdzeniczki 1 zł. i5 gr. 

(Dalsży ciąg potym.) 

% Poznania d. 26. Marca. 
Dnia 22. % m. przyciągnął tu z Kalisza 

. jeden batalion. 6go regimentu piechotnego 
woysk polskich, a opatrzony tu będącwbr ń 
i inne potrzeby woienne, ruszył, na zaiutrz na 

Także przy- 

był tu drugi szwadron 1go regimentu iazdy 
połskiey, Przechod małych oddziałów fran: 
‘cuskich do W. Armii trwa ciągle. 

_.2 Warszawy d. 20. Marca. 
"Na dniu wcżorayszym, jako w dniu 

Imienia Nayiaśnieyszey Cesarsowcy Fran- 
cuzkiey, Królowe Włoskiey, JO. Xże JM6 
Dyrektor woyny, na’ czele przytonych ‘ta 

Gramsda JJ. PP. Jenerałów, oraz Officerów od pie! 

choty, artilicryi i iazdy, stwigcego tu i na 

Pradze wnyska Polskicgo, był z powińszó+ 

waniem u JO. Kiążęcia Benewentu, Mini- 
stra Spraw Zewnętrznych i u JW. Guberna- 
tora $enatora. Gouvion. — Wieczorem. całe 

miasto było oświecene a szcze gólniey brama 

tryumfalna, na którey napis: JOS EPHIN%G 

AUGUST Aw przezreczystym iaśniała ogniu. 

—— Na teatrze narodowym, gdzie w loży 

Cesarskiey, cyfra N. Gesarzowey Jeymości 
była oświecona, śpiewano w końcu opery 

Krakowiący, piosnki stosówne do uroczy- 

stości dnia tego. W balecie na widok liter 

przez tancerzy trzymanych a wyrażalących : 

Five Elmperatrtce! - eala sala zabrzmiała 
radośmemi vivatow Szym ; 

Dnia 17. JW. Marszałek Hrabia Mała- 
chowski Prezes kommissyi Rządzącey, za- 
proszony był z niektóremi iey członkami na 
sbiad do Królewicza Następcy Bawarskiego. 
Tegoż dnia JW. Marszałek dawał u siebię 
wieczor her ‘bate, gdzie rzeczony Królewicz 
znaydował się. Z przytomnych tam gości; 
naywięcey uwagi ściągnął na siebie - Ambas- 
sador Turecki, z powodu zwyczaiów w ob- 
cowaniu, różniących Narody Wschodnie ed 
Europeyskich. Gdy damy kt inni goście za» 
siedli do kart, on bawił się grą szachów 

Dnia 18. Mares, Kommissya  Rządząca 
postanowiła wysłanie Pełnomocnika swego 
do kraiu zawiślańskiego, w celu przedsiębra- 
nia w materyach Administracyi, wszelkich 
środków z okoliczności wypadaiących, dla 
nadania większey szybkości działaniom rzą- 
dowym w tęy części kraiu, w którey woyska 
Pulskiego anacabieysza iest Hezbay i która 
przez swe na prawym brzega Wisły położe- 
nie, bardziey iest wystawiona na wypadki 
iwoienne niecierpiące żadney zwłoki w zda- 
*rzeniach różmaitych potrzeb; a oraz pośre- 
dnim iest-punktem między Warszawą i głó- 
wag kwaterą N. Cesarza i Króła. - Tym: a 



|leem wybrawszy z swego gtona JW. Jozefa 

Wybickiego , pokładaląc zupełae zaufanie, w 

„anącie, gorliwości i talentach iego, rokuigcych 

pomyślne dła sprawy powszechney „skutki, 

opatrzyła go należytym pełnomocnictwem, - 

JW. Pełnomocnik udał się wczoray w 

zSmierzoną podróż, 

Wo pel kine 

Wielki 

W e y sk o. 

Sztab Jeneralny. 
u 

W główiey Kwaterze w Osterode dnia 
e 14. Marca 1807. i 

"ROZKAZ DZIENNY. avr 

Nayiagnieyszy Pan maiąc ashi: aaa 

sionym, iż w Departamentach lewego brze- 

gu Wisły znayduia się Żołnierze odosobnie- 

ni, a nawet oddziały Piechoty i: Kawaleryi 

pod dowództwem kaprali a nawet i office- 

rów, którzy pozwalaią sobię przebywać bez 

Żadnego umocowania po wsiach rozmaitych, 

nakazuie by ci wszyscy Żołnierze i oddziały 

odosobnione, natychmiast w marsz udały 

się do Torunia, gdzie odbiorą. rozkazy od 
tamecznego Gubetnatora. Ludzie zdrowi 
pospieszą do swoich korpusów, konie równie 

będą odesłane do depot Kawaleryi w Chet 

mnie, a zaś Żołnierze z piechoty, nie bar- 

dzo chorzy, lub którzy przyszli do zdrowia, 

będą przesłani do depot wyzdrowiałych swo- 

ich respective korpusów, iako to: 
wyzdrowiali z 1g0 korpusu do. Chsistburg. * 

—. z3go  —. do Gilgenburg. 
—  .z4go — "do Saalfeld. 

|| m z5go  — do Pułtuska, 
|, —  zó6go  — -do Deppen.. 
Każdy dilator: oddzielnie włóczący si¢, 

"lub wszelki oddział podobnyż, „któryby w 24 

godzinach po ogłoszeniu ninieyszego rozka- 

zu we wsi, W ktoreyby się znaydował, nie - 

wyruszył z miey, by się udał do Torunia, 

będzie ogłoszony za tchorza i podłego, przy- 
trzymany, a obeyście będzie z nim iak z de- 
zerterem od swego korpusu w czasie wvy- 
ny. 

"Gubernztor AWarszawy, Torunia I K om- 
mendant Pozninia, każą rozdrukować ni 

nicyszy- rozkaz, wytłómaczyć go po Polsku 

i Niemiecku, 1 po wszystkich wsiach gó 
rozeszlą, 

Ieby Administracyine . Warszaw > i 
Poznańska, rozeszla utómaczenie niuieysz€y 

go Rozkazu do Rządców wsiów, którzy wi- 

nowaycom, ie wskażą i ogłoszą: 
Wsidw wezmą przyzwoite Śrzodki by onych 

przytrzymać: z użyciem nawet pomocy władzy 
woyskowey, a aresztowanych przeszją imio* 
na tych wszystkich, którzyby pozostali dłu- 
Żey nad 24 godzin po ogłoszeniu ninieyszego 

rozkazu, do Izb Administracyinych respe- 
ctive. swoich. 

Naylaśnieyszy Pan z przykrością widzi, 
że saety łazaretowe z za nadto wielką ła- 
twością są rozdawane, i Że Żołnierze wcale 
zdrowi niemi sq opatrzeni, Nakazuie więc 

by nadal wszelki bilet lazaretowy był bez 
Żadney wagi i znaczenia, któryby wprzód ; 
hie był zaświadczony i podpisany od Szefa 
batalionu. Ponawia się rozkaz dawniey iuż 
wydany, by nie wysyłać do wielkich szpita- 
lów, iak tylko ludzi uważanych za prawdzi- 

wych chorych; co się 'tycze tych, co służby 
czynić nie mogą dła iakiey' przemiiaiącey . 
słabości lub do zdrowia przychedzą, ci ma- 
„ją bydź posłani do — swoich' korpusów 
jako tog 

„Zołnierze z 1go korpusu do Ghristburg, 
— 2 3g0 — do Giłgenburg. 
— z 4g0 — do Saalfeld. 
— 2580 . — do, Pułtuska: 
— 2 6go -—— do Deppen. . 

Wyrażnie nakazuie się wszelkim Kom 
mendantom woyskowym lewego brzegu Wi 

Rządcy. 
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Prowincyi Warszawy. 

„sły, ażeby czuwali nad exekucyą ninicysze- 
go rozkazu. 

Major Jeneralny XZe Neuchatel. 
(podpisano) Mr. Berthier. 

Za Rozkazem 
Jencrał Senator Gubernator Miasta i 

Gouvion, 

Rezkaz ten udzielony JW. Dyrektorowi 
spraw wewnętrznych do ogłoszenia, iako 
iest zgodny z Oryginałem, zaświadczam. 

. Dnia x8. Marca 1807 roku. 

Trębicki, Sekr. Jeneralny. 

% Kłodawy d. 12. Marca. 

Odezwa do Dam miana w kościele tutey- 
szym dnia 10. Marca przez Kiędza 

Stawskiego Karmelitę. 
„„Płci szanowna! co miłością oyczyzny 

zaięta, sławy narodu iesteś przyiaciołką! 
obraca się do ciebie głos ludzkości, żebyś 
iey na pomoc, choć na pozor w rzeczy ba 
gateloey przybyć raczyła. Już Polak przy- 
chodzi do uskutecznienia chlubnego ewego 
powołania; iuż walczy za prawa, za wolność 
i swobody swoie; walczy za rodzice, Żony, 

"dzieci, i to wszystko, co tylko sercu czło- 
wieka naydroższego bydź moze. — .Wysta- 
wła zatym na niebezpieczeństwo swe Życie, 
które ile możności, ratować. i ocalić należy. 

— Ty płei szanowna! mimo twe. spodzie- 
wanie, niemało do tego przyłożyć się mo- . 
Żesz. \—+ <Poświęć na iego ratunek, starą 
twą i piepotrzebną bieliznę, która dzisiay 

-próżne twe skrzynie i szafy zawalaiąc,  za- 
"mieniota na fleytuchy i bandaże, stanie się 
"ochroną nie iednego, walecznego rycerza, i 

piękną ludzkości ofiarą. — Jak tkliwa ta czu- 

„tość, która pospiesza na ratunek okrytego 
ranami Żołnierza, wyciągaiącego poźostałą 
„pd postrzału rękę, którą ZR za swobedy 

y. Pola i za Gałość eyczyzny! 

h4 
U 

Z Kościań a 
Dzień piętnasty Marcz z saczegolną, 

u Nas obchodzeny :był UWroczystośćią , 
iak tylko powstaiącego słońca. widzieć - 
się dało zorze, natychmiast odgłos mo» 
zdzierzy dzień ten uroczystym ogłosił, a zbie« 
gaiący się na ten widok tłum ludzi, przy Wye 
ciskaniu łez radośnych naywyższemu składa= — 
iąc dzięki, nieustannie powtarzał: niech zyi¢ | 
Wielki NAPOLEON, niech Zyie Zbawca 
Nasz. O godzinie dziesiątey Woysko kon< 
systuiące wybornie ubrane, w naywiększym 
porządku idące do kościoła; ludu tłumem 
cisnącego się porywało umysły w zachwyce: - 
nie, za którym -municypalnogé, maiąc na 

czele swoich Officyerów dążyła, gdzie na« 
samprzod Jmc X. Piotrowski miał kazanie w Ę 

wyrażach do Uroczystości stósownych, po 
nim nastąpiła modlitwa, za Niezwyciężonego 
Gesarza, w czasie, którey czynione. ludu 
zgromadzonego z łżami wzdychania do Boga, 
o miezmierney. wdzięczności ku swego: Zba« 

wey, każdego przytomnego przekonać mo- 
gly; potym spiewana Misza: Swięta po niey 
Hymn St. Ambrożego, w czasie którego no- 
wo uorganizowana Gwardya Narodowa rzę- 
site z reezney strzelby, i mezdzierzy dawała 
ognie, wieczorem całe miasto illuminowane, 
wdzięczności dla Zbawcy Narodu, napełnio- 
«ne było okrzykiem, baldany przez Officyerow 
Gwardyi Narodowey (który oficyerowie gare 
nizonu; i pierwsze osoby miasta obecnością 
swoią zaszczycić raczyli) zakończył ceremonią. 

% Powidz d. 29. Lutego. 
Dnia 1. Marca obchodzona tu była uro. 

czystość zaprowadzenia Orla Białego od lat 
13stu utraconego. Uroczystość ta z iak nay- 
większą odprawila się wspaniałością. Zaraz 
z tana rozlegaiące się po całym mieście kotły 
*sprowadzały mnostwo widzów do Kościała, 

gdzie orzeł ten na śrzodku kościoła był za- 

wieszony i na okoł illuminowany; obek nies 

»go ochocza młodź stała pod bronią, a zna« 

~¢anieysi Obywatele z dobytnemi pałaszamię



jwt. X. Oliryka Proboszcza i po prześpiewa- 

nym Te Deum; na podziękowanie Naywyż: 

szemu za przywrocenie Polski, JX. B sikie- 

wicz Wikary miał do zgramadzonego ludu 

wyborną mowę, po którey ukończeniu n4- 

tychmiast odzywały się koiły, kapela rado- 

śce wydawała melodie, możdzierze czyniły 

(huk głośny; a każdy z ludzi widział się bydź. 
niezmierpą napełniony radością... Tu do: 

piero dway nayznacznieysi Obywatele biorą 

na ręce Orła, przed niia Panny biało przy: 

brane z świecami, obek młodź Żywa ped bro- 

nią. Obywatele z dobytemi pałaszami, a 

wszystkie cechy z Świadłem i cherągwiami 

przy wyborney, kapeli i przeraźliwym moż: 

dzidrzy odgłosie, szli w iak naylepszym po- 

rządku. - Gdy ta cała processya stanęła na 

, synku, przy przybiianiu Orła miał gorliwą 

mowę do Obywateli ur. Stępczynski, po nim 

miał także mowę stosowną do tey sołemai- 

zacyi iedeń z Obywateli. Po ukończonych 

mowach dawano ognia tak z ręczney broni 

jako i z możdzierzy, a lud z okolicznych 

miast i weiow zgromadzony wydawał swe ra- 

dośne okrzyki: Niech zyie Wielki NAPO. | 

‘LEON! Niech zyie nasz Wybawca! Resztę 

zaś dnia na wesołych przepędzano zsbawach
. 

Nazajutrz Obywatele miasta zrobili sessyą, 

ma którey obrali z pomiędzy siebie nowe
go 

"Burmistrza Polaka. 
: 

(5% Wiednia dnia n. Marca. 

Rozgłoszono, iż Cesarz Francuzów we- 

zwał nasz dwor do pośrzednictwa pokoiu, 

‘ofiaruige mu za to znaczne korzyści. Wieść 

ta nie iest ze wszystkićm rzetelna, Prawda, 

Be dwor nasz usilnie się stara przez swoie po- 

śrzednictwo © pokoy, i że rozpoczął mego- 

-eyacye przez Jenerała Barona Vincent, któ- 

ry się w Warszawie jeszcze znayduie; łecz 

“do tego niepotrzebował Żadnego wezwania, 

ja tym mniey przyrzeczeń. Gdyby iędnak 

‘do ugruntowania trwałego pekoiu potrzebna | 

(była koniecznie iaką odmiana nięktórych gra» 

eu 

Po skończoney Mszy Sw. śpewaney przez nic Panstwa Austryackiego, tedy nasz de, 

bry Monarcha nie patrząc na przeważające 
korzyści uczyni chętnie ofiarę dla powsze- 
chney spokoyności i dobra ludzkości. Tym 
mnicy zgadza się z prawdą rozsiana prze% 
gazety pogłoska, iakoby dwór Petersburgski 
Żądał ed Austryackiego dopełnienia gwaran- 

cyi pod. czas podziału Polski ,przyiętey, iia: 
koby się domagał 40,000 woyska posiłkowe- 
go w przypadku wybuchłey z przyczyny 
Polski woyny. Rzecz niezawodna, iż na- 
szema dworowi takowey propozycyi nie po- 

dano.ż Zresztą przyrzeczenie przez Austryg 
woysk positkowych w owym traktacie umo- 
wione, bynaymniey się do teraźnieyszego 
przypadkn nie ściąga. 

Podług doniesień z Stambułu, Poseł |; 
Angielski, który się z tey Stolicy taynym 

sposobem oddalił na fregacie Endymion 
przysłaney mu przez Admirała Louis, znay- 
duie się ieszcze na wysokości Tenedos, zkąd 
prowadzi dalsze dyplomatyczne kowunika- 

cye z Kapitanem Basza- 
Cesarz raczył darować Xiążęciu Auers- 

perg karę 3 letniego więzienia w fortecy, na 

ktorą był wskazany. Xiąże ten uda się 
z swoią familia do swych dobr. 

s Werony d. 13. Lutego. 
Armia ściągaiąca się w okelicach nasze- 

go miasta powiększaiąc się codzień, użyta . 

będzie wkrótce do wielkiego celu, do iakie- 

go iest przeznaczona. Zapewnaią, Że ta 
armia pomnożona będzie do 100,900 ludzi: | 

"Opfocztegó twierdzą Ze 5,000 Hiszpanów | 

1 25,060 Neapolitanow złączą się z armią 

francuzką. Cieszyé się tu należy z tege po- 

większenia ely zbroyney, ponieważ wszye . 

gtko dowodzi, ze głownym celem moskalow © 

było, przedrzeć-się przez Turcyą: do Dal- 

macyi. > 4 Sa 
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 złyra, 
' gnaeczną zgromadziła się liczba kupców. 

GAZETY P. 

A 

NSKI FE. 
O 

ZNA 

% Berlina dnia 21. Marca. 
Źłeżona w Osterode Komumissya woy- 

Skowa wskazała wyrokióm dnia g. Marca na 
śmierć: Krysztofa Cherfolki i Marcina Schimż 
melpennig, miceszkaiących 'w Lopken w 
Prussach, przekonanych o zbrodnią roztny- 
finego żaboystwa na kiiku francuskich Zot- 
nierzach popełnioną. Dnia 17. dopetniony 
u został wyrek śmierci na Kaietanie Fou. 

, Magal, naywyższym dozorcy chorych szpi- 
tala woyskowego w Wittenbergu, obwinio- 

hym i przekonanym 6 zaboystwo. 
Jarmark w Frankforcie nad Odrą cho- 

ciaż nie był świetnym, lecz nie był także 
zwłaszcza, Że-w ośtathich dniach 

Że wielu z Czech nie przybyło kupców, 
Przyczyną tego była rozsiana wieść, iakoby 
larmark miał byd¢ uchylony, i ztąd też to 
poszło, Że wiele czeskich kupców udało się 
do Berlina, gdzie ieszcze zćszłego tygodnia 
za 100,000 talarów wełny zakupili. W ogul. 
ności mowią, handel znowu tu idzie w gorę, 
i otwieraią się znowu źrzodła zarobków pod 
opieką rządu francuzkiego, “Nie bylibyśmy 
nawet uczuli tak bardze skutków woyny, 
„gdyby mie okropne dwie klęski, które kray 
nasz przez kilka lat ponosił, to jest: ustawi- 
czny od roku 1805 przechod woysk naszych 
tam i nazad, przez który wsie bardzo wiele 
ucierpiały, i zatamowanie przemysłu w mia-- 
stach, którego przyczyną były nadzwyczayna 
oszczędność dworu i niezmierne akcyzy, 

% Paryża dnia 7. Marca. 
Armia francuzka zdobywszy Westfalia, 

Hessy, Prussy, Saxohią, Szlązk i Pruską 

— sr, 

Polskę, przewyższyła nawet nadzieie tych, 
ce się naywięcey po iey waleczności spodzig- 
wali. Takowe: dzieła zapełniłyby historyą 
wielkiego wodza, pod czaś kiedy nie więcey 
iak tylko dwa miesiące w Życiu NAPOL Ee 
ONA obeymuią. W tym stanie rzeczy, 
niestateczność pory roku, trudność marszu, 
niedostatek Żywności, i korzystne położenie, 
były przeszkodą w operacyach. Zdawałe 
się, że Armia Francuzka nic więcey teraz 
nie ma do czynienia, iak dopełnić opanewa- 
nia Szlązka i Pruskiey Polski, aczyścić lewy 
brzeg Wisły, i porozstawiać na prawym 
brzegu mocne korpuży, aby bydź w stanie 
działania zaczepnie, skorobyto za rzecz de- 
bry poczytane było. Zdawało się bydź także 
to samo zamiarem Cesarza. Niektórzy pru- 
scy oficerowie, znaiący bardzo dobrze poło- - 
żenie swego kraiu względnie Rossyi, postrze- 
gli, że Prussy od rozszarpania Polski złą do 
obrony miały granicę, i Że ich armia chcąc 
moskalów attakować, byłaby została przymu- 
szoną trndny odbywać marśz w kraiu, który 
przez 6 miesięcy roku przykrym iest do prze-. 
bycia; pod czas kiedy z drugiey streny, za. 
pierwszym znakiem, armia moskiewska w 
kilka dniach i prawie bez wystrzału opano- 
wać mogła Pruską Polskę i stare iey posia- 
dłości aż do Wisły. Takowe nieprzyjemne. 
położenie miało zapewne często wielki wpływ. 
do przedsięwzięcia gabinetu Berlińskiego, 
iakiey partyi między Francyą i Rossyi chwy-. 
cić się miał. Była wprawdzie mowa o po. 
ciągtieniu linii ebronney od Warszawy at 
do Królewca; lecz wykonanie tego planu 
byłoby się natychmiast stało przyczyną nie



233% 3 We py USUWA a CZA 

że proiekt ten ostatnimi operacyami w. Ar 
wit poczęści do skutku przyprowadzony teść,” 
vier wong, osktiwosclg ©eśarza było wzmo- 

ié się nad Wisłą. Moskiewscy Jeńerało- 
wie zhaigey ważność iego położenia, pra- 
gnęlt wypędzić go z niego; lecz szczęśliwy 
wgpadek bitew pod Polriskierń i Golimińem 
tę szranki nieprzebytymi uczynił, , Od tego 
punktu mogł. Cesarz kierować operacyami 
w. Armii, i uważać z korzyścią i marsz mo- 
skjewskich ótaz Ottomańskich armiów zbli- 

Żający ch się do teatru woyny. W tóm nie- 
bezpiecznem dla rich położeniu, kusili się 
fnoskiewscy Jeneratowie, trudną przedsię: 
wziąść dywersyą, i postanowili uderzyć z bo: 
ku na Armią Francuzką dla przedarcia się do 
niższey. Wisły, i oswobodzenia tym sposo 
bem Gdańską oraz Grudziądza; lecz wypa- 
dek | tego attaku zupełną był dla nich klęską. 
Mała francuzka dywizya była w stanie wstrzy- 
mać nadspodziewany marsz armii moskie- 
wekiey, i niedługo potym,  maiąć Cesarza 
samego’na czele, pobić nieprzyjaciela, roz: 

postarłszy ~ swoie zdobycze o 40 mil daley, 
iak zamiarem było” tego Monarchy uskute- 
cznić przed „Wiosną, Attak. „moskałówe nie 
powiodł i im się przeto szczęśliwie. Wstrzy- 

mać ich, byłe to samo, co ich pobić. Ohcie-. 
li oni uwolnić Gdańsk: i Pruską „Polskę; 

lecz zaięcje sego: miasta i ieszcze inney czę- 
"ści tego kraiu bezposrzednim iest wypad- 
kiem tey wyprawy. Armia francuzka zyska. 
ła z tey strony naypięknieysze pozycye.. 
Niegdy zwycięztwo korzysinieyszych mieć. 
mie mogło wypadków. (Argus. > 

do skótku „przyszło, - powinnoby,, oświecić 

gabinet Londyński, względem Naszego: we-. 
Lecz taki iest duch. wnętrznego. położenia. 

zawrotu i zaślępienia tego. gabinetu, iż woli 
REC słuchać brzydkich i i śmiesznych | paśni 

E AIOE do obozusZeyst pod Utrechtem, - 

Zaciąganie konskryp cyonistów i ae * 
wość prawdziwie patryotyczna, z iaką toż, 
zaciąganie we wszystkich częściach Państwu. 

p MY POULE YSLY SZDIESÓW TOZSIEWA:* 

nych, których. iedynym celem iest wydrwie: 
Jeden oszust takiego rodza: nie pieniędzy. 

iu, o iakim mowimy, udał się przed kilku 
dniami w Londynie de Lorda Howick, i na 
gołe słowo, iz ma sposob dostania się do 
Francyi i zbrodnią tam popełnić, ten Mini- 
ster dał mu natychmiast i bez zastanowienia 

się zlecenie do Francyi. 
wiaduiemy się, iż ten człowiek przybył w 
samty rzeczy; de Paryża, lecz aresztowany 

i do więzienia wtrącony został, "len nę: 

dznik nie iest Francuzem, i Żadney w Pa: - 

ryżu nie ma znaiomości. 

Z, sześciu liniowych. okrętów ped Kont: Ę 
Admirałem Viliaumez, który iak wiadome 
na okręcie Feudroyant do Brest wpłynął; 
2 okręty iuź.dawno do naszych wrociły per « 
tów; dwa inne okręty znayduią się w por 
tach ziednoczonych stanów, a. ieden okręt 
rozbił się na brzegach Chesapeak, lecz ludzie 

wyratowani zostali. „Ta wyprawa zupełnie 
się powiodła, i uszediszy szczęśliwie przed - 
okrętami angielskimi, wyrządziła niezmierne. 
szkody angielskiemu. handlowi na brzegach 
Afrykańskich, 
wodach Brazyleyskich, w Arityllachej i + PA 
nocney Ameryce; 

% Hagi d.-44. Marca. sę 5» | 
Organizacya etata oficerów wszystkich 

korpusów armii, Jenerałów i oficerów szta- 

bu ieneralnego domyślać się każe, że Armia, 
w poruszeniu będzie, i Że część iey do Wiet 
kicy Arinii francuzkiey w Polszcze pomasze:. 
ruie. Słychać także, iż woyska ściągną się; 

Gazeta Harlemska. mowi, że kommen. 

dant salazkiey fortecy Koźla o wolne wyiście: 
prosił, co „gdy. mu przez Jenerała van Damm: 
nię odmowione zostało ; same sig Znowu: 

bombardowanie. j 9 

z Neupolu d. 19. Lutego. 
Król edprawił konno ezterodzienną po" 

dzoż w assystęncyi kilku tylko oficerów ewer: 

W tey chwili dos 

na południowey Połkuli, na - 

z
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r rey Wie “E'TSysseOWally by Varco re 

we Racza nayżywszcy radości. Glownym 
celem tey podrozy była lustracya woyskowa, 
— Kilka korpusów woysk francuzkich ode- 
brało rozkaz ruszyć do granie Kalabryi dla 
wzmocnienia rozkantonowanych tam dywi. 
żyów. 

% Kopenkagi de 14 Maran 
w Gazeta tuteysza zawiera list z Królewca 

Wie 14. Lutego osnowy nastepuigeey: Ar. 
Mia fraacuzka była ediegłą przed ośtnit dnia, 
mi na poł 3 mili od, tego miasta, lecz się 
znowu do zimowych leż cofnęła. Niedosta 
tek Żywności bardze się powiększył. Znay- 
duie' się tu teraz do 30,008 rannych, do kto- 

"rych umieszczenia kilka kościołów ‘zaigto. 
Dziś i iutre spodziewaig się moakale posił. 
ków,  - 

"% Petersburga dnia t. Lutego. 
‘Jest mniemanie, Że W, -Xiąże Konstan. 

tyn” uda się wkrotce do Armii w Furcyi. 
Imperator pracuie ustawicznie 2. swymi Mi 
nistrami. Spodziewamy. się. co moment 
260,000 karabinów z Anglii, zkąd przyszła 
łaż wielka część dwóch pierwszych milionów 
pieniędzy posilkówych, które nam wielka 
Brytania placi. . te 

ej ge Ti a 

Dzienniki angielskie wyradaig głośna 
Swoie nieukontentowanie z przyczyny tera- 
źmieyszego stanu rzeczy w Anglii. Placi- 

my Subsidia (mowiąone), a żadney pomo: 
cy nieodbieramy ; posiadamy rękodzieła, a 
Żadnego za granicą nie mamy odbytu; chet: 
piemy się panowaniem na morzu, a nasze 

- okręty kupieckie nie maią Żadnego przyia- 
cielskiege portu, do któregoby; zawinąć mo 
sty; nasz Minister skarbowy podaie nam 
plaa skarbowy, na 20 lat woyny wyrachowa: 
ny, a nie mamy zadney sposobności bić się ;, 
zawieramy alianse „ zostalemy przecież obo. 
iętnymi na te, gdy się nasi sprzymierzeńcy. 

|  kgleynę od nas odrywaią; yowimy zawszę 
i 1 i 

Wiek; z których ledwo dy: krone 
do  doyzżkćE Greytkóaśi, i jeżeli która 
dskutecznioną iest, tedy" staie' się. powodem 
publicznego widowiska, iahim iest sąd wojj- 
skówy.” 'Fak naprzykład skończyła się wy 
priwa do Botenos- Aires, z którą się Mini- 
strowie tak bardzo przechwalali; i rownie 
skończą się może inne wyprawy. | Tym wa 
sém ebuikieśd' przemysł w fabrykach, przeć 
zotny: kupiec doznaie pizéazkody w awych. 
spekwlacyach; handel iest zatamowany > bo- 
gaty iest zlupiony; maiętny staie się ubot 
gim; a ubogi w rospacz wpada. Pod osta- 
tnią jadminietracyą, szemranie i nagany par- 
tyt: apozycyiney nie "miały: końca.  Pód fera- 
źateyszą nieprayiaciéle preeszlych Ministrow 
stalt się ith’ przyiaciołmi, | 
rezeH była ieszcze iaka iiożność wystawienia, 
PittoWi chlubnego posągu, tedy siać się to 
tylko mogto za pomocą dzisieyszego Miai- 
steriuin. "W niedórzecznościach i błędach: - 
naszeg6 tćraźnieyszóge Ministra' aeajee 
sig ‘monument dh Para Pitta. 

Listy z Tilandyi donoszą, iż w Dubli- 

W samey rzeczy. 

nis edbyto się niedawno zgromadzenie kato-- 
lików tego królestwa pod prezydencyą Lor- 
da Fingala, dla naradzenia 81g względera 
nowey prożby, przez ‘Ktéra spodziewaią się. 
zyskać od Parlamentu nieograniczone uwbi-. 

Wtóm © zśromadzeniu: uwiadomił nienie. 

obecnych Lord Fingal, iż od pierwszych. 
władz dowiedział się, że chęcią rządu iest,, 
odpowiedzieć in, do dakiego puvktu prope 
zycyą lich’ przyjąć może. Włożena poty ma 
w tem Rieder: tezolucyś, iest treści 

— »,Uchwalono, że niniey~ następuią cey: 

szy. puokt czasu nayprzylaźnieyszy i w ka» 
Żdym. „względzie. Raydogodnieyszy iest de 
podania. Parlamentowi proźby. .katófików Ic- 
landzkich o „zupełnę ich. gwolnienie.” - 

Gubernator, „wyspy. S. Fłeleny złożony 
został z urzędu, zpomieważ: przez. wysłanie 
woysk do ‘Bouenos - Aires rka garnię 
Zon osłabił = 11 ; ) SY 



mu z ważnymi nader depeszami. . 
-Zaboyca,. który w roku: 1902 posiedzi. 

został niedawno, będąc.dnia,20. Lutego po- 
wieszony i potym uówiertowany. , Naiłok 
widzów „przy; tey okoliczności tak był.wielki, 
iż gdusrono 25 męszczyzy, 5 kobiet, 3, dzie: 
ci, a daleko więcey ieszcze raniono. . Vol. 

taire. pomylił „się więc, utrzymującz Że tra- 
cenia są tragedyami pospolsiwa, które. mic 
nie kosztuią. 

Rozmażte wiadomości. 
Konstantinopol leży nad tak: nazwanóm 

Maredi Marmera, czyli kanałem. łączącym 
morze czarne z środziemnym. . Na obudwóch 
ma ćwierć mili francuzkiey tylko szerokich 

uyściach tego kanału wyżey ku czarnemu a 

nizey ku środziemnemu mowu leżą pa obu: 

dwóch brzegach, to ićst z atrony azyaty- 

-ekiey vi europeyskiey, „mocne zamki wielka 
liczbą „armat naywickszego kalibru naieżone, 
które się Iardanellani, zawią.. Flota „mo- 

skiewska. nie może więc przez wyższe Dar- 

danelle padstąpić pod Konstantinopol, gdyż- 

by. od armat tureckich zatopioną była. Ja 

koż w przeszłych woynach Moskale nie śmie- 
li przeprawić się "gwałtem przez Dardanelle, 

a teraz, francuzcy Inżenierowie stawiaia zam- 

ki rzeczone w ogromnieyszym ieszcze stanie 
iak dotychczas były. -(Telegraf.) , „,. 

Cesarska biblioteka w Paryżu zawiera te. 

raz 300,006 drukowanych xiążek;. .70,000, 
rękopism; 200,000 kopersztychów; ;4 9,000; 

gmedalów  bronzowych, - 30,000 złotych, 
30,090 śrebrnych. ; seu 

* Odpowiedz bezimienucy Damy na wier~ 
*. “sxe chorego Francuza % Szpitala 

| Berzardyńów, w gitsecie polskiey
: 

 dmia 29. Lutego umieszczote. — 
Faancais! il faut que la reconfidissance 
 Gonsacre ses soins aux. Vainqueurs, 

Oui sont. venus protéges l innecence,  : 
HM repousser ses oppresseurs, |; » 

= He 

dnia 9, Lutego roku 1807. 

oe ee Yeh OT Tue CE 

„. .Heureux fruit de notre loisir, 
Soulage tous les maux, que po 
+ Les coups du sort vous font souffrir. 

lat pic, 

“ 

Obwieszczenie. Ponieważ z rozkazu naywyż, 
szego od wszystkich tuteyszych obywateli, ktorzy 
niebędąc dziedzicami, komornym mieszkają, ce- - 
lem załatwienia extraordynaryinych wydatkow na 
miasto; w. okolicznościach teraźnieyszych przypa- 
dtych, składka odbieraną bydź ma, ile, że dotąd - 
do, takowey tylko dziedzicy przykładać się musie 
lij przeto zalecamy wsżystkiem tuteyszym komor- 
ne mieszkaiącym obywatelom, aby takową po- 
dług repartycyi przypadaiącą składkę, o krorey 
Hości na ratusza od w Izbie Sessyonalney zasias 
daiącego do wybierania teyże umocowanego Jmć 
Pana Kellera dowiedzieć się mogą, natychmiast 
oddawali, penieważ w przeciwnym razie, przys . 
muszent bylibyśmy exekucyą im wskazać. | 
W Poznaniu dnia 26. Marca roku 1807. 
DA A Magistrat. 

„Uwiademienię. Na. drodze między (Gnieznem 
i Powiedziskami iest dnia 12. t. m. ieden tuteyszy 
pocztowy koń, iako to czarny. maści wałach 7 lat 
stary, w miernym Zroście, na lewey biedrze iest 
iedno ‘Py wypalane, zginął, Jest ten kofńi poróm 
znaczny, gdy ma pod karkiem znak, od iednego 
mianego niedawnego wrzoda. Gdy kto otym 
Koniu tuseyszemu poczt amtowi da znać, otrzy- 
ma tenże stusowną nadgrodę. W Gnieźnie dnia 
15. Marca roku 1807. > 

** _. Tuteyszy poczt amt. 
List gończy. Chrystyan Bernhardt dla kra- 

dzieży bydła schwycony, i do inkwyzycyi pocią- 
gniony, w przeszłey nocy Z aresztu uciekł, Mos 
wi tylko iczyk piemiecki, ma lat 56, średniego 
werostu, włosy na głowie, fako i na brodzie 
z wśzyztkiem siwe, był ubrany w granatowy nie- 
miecki surdat z porobionemt guzikami, 1 czere, 
wong, kuczbaikową podszewką podszyty, także 
miał na sobie białą sukienna kararę z rękawami 

i kamżelkę z sukna granatowego, spodnie pło- 
<cienne, boty i stary okrąpły Kapelusz na głowie. 
Na-schwyceniu tegoź człowieka nam wiełe zawi- 
sho, upraszamy więc wszystkie respectiwe zwier- 
chności, gdzieby się pokazat,, onegoź schwycić. 
i nam za powrotem wszystkich kosztow odesłać, 
Wrownych przypadkach pryrzekamy bydź skłon- 
nemi odsłużenia każdego czasu, 

Sąd: Patrymonialny.. 
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